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Pozorne spory o pakt, 
w rzeczywistości o całość Polski.
Odpow iedź niem iecka na notę 

Briamda z dnia 10 czerw ca, w rę 
czona 20 b. ni. w  P ary żu , B ruk 
seli i Londynie, w niosła odrazu  
ożyw ienie w pew ną 

m artwotę, 
k tó ra  ostatn io  zapanow ała  na 
ry n k u  dyplom atycznym .

iNotę, znaną z depesz, w całej 
jej rozciągłości cechuje jeden i 
tensam  m otyw : „tak..., lecz .-“ , to 
jest pozorna ustępliw ość Niiemiec, 
a w  gruncie rzeczy  uparte trw a 
nie p rzy  punktach, obliczonych 
na m ożność

zagrożenia Poisce. 
iW. pierw szej now iem  limji o 

Plolskę, w  dalszej o C zechosło
w ację, chodzi p rzy tych  w sz y s t
kich p ertrak tacjach , ciągnących 
się na p latform it, ustalonej jesz
cze 9 lutego b. r. O statnia odpo- 
w e a z  niemieciKa podkreśla w 
trzech  zasadniczych  punktach ró 
żnicę zdań z  te zam i f rancuskie mi, 
a w ięc: 1) żąda  rew izji tra k ta 
tów , pod cfccin należy rozum ieć 
m ożność

zmiany granicy zacnouniej 
Polski,

2) zastrzega  się oo do praw  
przem arszu  francuzów  przez 
strefę nadreńską, czyli pragnie u- 
niem ożliw ić

pomoc francuską Polsce  
na wypadek napadu niemiec

kiego,
3) w stąpienie do Ligi N trodów  

uzależnia od zm iany  artyku łu  16, 
ctzytli w ystępnie przeciw  dopusz
czeniu in terw encji Francji

na wypadek zaitakow an.a  
Polski prz iz kogoś trzeciego. 
Ten rozbiór ostatniej noty nie

mieckiej s tw ierdza, że mimo po
zorów  dobrej woli, pod żadnym  
względem  

m e doKonała się zmiana sta
nowiska Niemiec, 

iPoliityka niemiecka dąży dalej 
uparcie, by  pod form ą nadreń- 
skiego paktu gw arancyjnego  do
prow adzić

do osaczenia p oisKi 
i p rzygo tow ania  sytuacji, w  któ- 
rejiby Polska sam a jedna m usiała 
się rozpraw iać  z Niem cam i i R o
sją. —

O iw artem  pozostaje pytanie, 
jak  w obec tego będą się dalej 
roizwijać rokow an ia?

Z ostatn ich  w iadom ości w>ido- 
czirnam jest, że angielskie ko ła  po
lityczne uw ażają  odpow iedź nie
miecką

za  wystarczającą podstawę,
do dalszych pertraktacji-

S tanow isko  angielskie jest zu
pełnie jasne. Anglicy1 gw aran tu ją  
polhóu na froncie francuskim , o 
którym  św ietnie w iedzą, że w 
bliskim czasie zagrożonym  przez 
Nliiemeów nie będzie, z góry  zaś 
zg łaszają  sw oje „desiu teresse- 
lncnit"' dla 

zachodniego łrontu polskiego, 
niew ątpliw ie zagrażanego  przez 
niemieckie tendencje „pokojow e", 

Stanow isko Francji jest inne 
i nader skom plikowane 

Ogólne linje polityki św iatow ej 
nie pozw ala ją  jej bezw zględnie 
odrzucać propozycji niemieckich, 
a pełna św iadom ość w łasnego 
niiebezipieczeństwa, tkw iącego  w  
zastrzeżeniach  niem ieckich, nie 
pozw ala na zgodę w  duchu o sta 
tniej odpow iedzi Berlina- 

W edług grosów  p ra sy  francu
skiej, B riand m iał oświadezj^ć, 
że w obec zastrzeżeń  niemieckich, 
rolkowania

nie mają szans powodzenia, 
a oplują francuska, sądząc z tonu 
w ielkich dzienników , stanow isko 
to popiera- zgodnie jednak o 
św iadczając się zti dalszem  p ro
w adzeniem  rokow ań.

Rząd francuski roziPOu^ął już 
poroząuniewanie się w tej 
sprawie z Polską i Cze. 

chosłówacją, 
k tórych stanow isko  oczyw iście 
nie m oże ulec zmianie.

Jednem  słow em , cała akcja 
kuleje i posuw a się jak  po g ru 
dzie. Inaczej z re sz tą  być nie m o
że, z, chwilą, gdy  g łów ny  kon
trahent, N iemcy, zm ienił tylko 
ton, ale nie ch arak te r i obecnie 
dla odm iany, bez pobrzękiw ania 
szablą, bez grożenia bagnetam i, 
lecz pod p o k ry w k ą aktów’ pacy
fistycznych dąży  do naruszenia 
spokoju i g ran ic  sąsiadów .

a . m .

Jaeger i towarzysze birzed sądem.
Postępowanie dowodowe otwarte.

Zeznania prez.H m.a, posia Sommersteina, Munzera i innycn. 
Jednemu świadkowi nieprzyjemnie zeznawać, drugi zaś

chciałby mówić zbyt wiele.

Nadmiar węgla polskiego
już do Włoch.

ru w ęgla, pozostającego w  kraju 
w skutek za ta rg u  handlow ego z 
Niemcami.

jedzie
Warszawa, 23. 7. (Tek wł-). 

Z Gdyni w y ru szy ł p ierw szy  s ta 
tek wlosk, z ładunkiem  węgla 
polskiego dla W łoch. S ta tek , na
byw ający  się ,,Val di R osa", za- 
wtierał 7.500 ton węgla.

U skuteczniony zosta ł w  ten 
sposób p ie rw szy  eksport nadm ia-

Stosunki handlowe polsko- 
węgierskie.

W arszawa, 23. 7. (Tel. w ł) . 
D o W arszaw y  przybyli w  sp ra 
wie stosunków  handlow ych pol
sko - w ęgierskich, sek re tarz  ge
neralny  Izby handlow ej polsko- 
w ęgierskiej w  Budapeszcie, p. 
Steiner i w icekonsul polski w  B u
dapeszcie, p. S trakosz.

(B) W  dniu w czorajszym  roz
poczęło się przesłuchiw anie 
iw iadkuw .

P ie rw sz y  św iadczy  J. Mu,id, 
k tó ry  zeznaje, że za  jego poradą  
zw rócił się K ornhaber do Jaege- 
ra i  G laserm ana. N astępnie z e 
zn aw ał

fotograf Muenz,
który , zgodnie z zezna,niam, 
Kinrnhabera, opisał sw oje z nim 
spotkanie w  dniu 19 w rześn ia  — 
następnie w izytę u insp. Łukom- 
skiego i jej bezskuteczność, oraz 
swój udział w tej spraw ie, aż do 
zajęcia się nią oskarżonego 
D w ernickiego.

Świadek prez. sądu Hawel nic 
konkretnego zeznać nie jest w 
stanie; zeznania jego k rążą  do
koła ow ego anonimu z: pogróż
kami. podpisanego przez orgauh  
zację w ojskow ą ukraińską. — 
P . prez. Hawel tw ierdzi, że 

niejednokrotnie podobne listy  
otrzym yw ał, 

ale z podobną pieczęcią, jaka w i
dnieje ma tym , jeszcze się nie spo
tkał. W yklucza m ożliw ość jakie
gokolw iek incydentu m iędzy nim 
a oskarżonym .

Jaegera  zna stąd, że w nosił on 
w  sw oim  czasie zażalenie na 

nieproceduraliiy sposób  
prowadzenia śledztwa, 

w obecności kom isarza policji.
P rez . Hawel, po p rzep ro w ad ze

niu w tym  kierunku dochodzeń, 
w ydał

odpowiednie dyrekW wy sę
dziemu Rudce.

Świadek M aurycy Mund zc-
śtofiłje podobnie, jak b ra t jego, .la- 
kób Mund- 

Świadek red, Leon Daniluk, 
zaprzysiężony,

opisuje sw oją rozm ow ę z D w o i
li ickim na tem at tej sp raw y  — 
zgodnie z zeznaniam i osk. D w er
nickiego.

Św iadek  zaznacza, że m u  jest
nieprzyjemnie zeznaw ać nie
przychylnie dla msp. Lukom 

skiego
z tego pow odu, iż znają się od 
dzieciństw a i że Łukom ski byś je
go kolegą szkolnym , ale, że przy-

Czeskie wstręty.
Regulacja granicy nad Dunajcem,

W arszawa, 23. 7. (Teł, wł.). 
W  ubiegłym  tygodinm odbyw ała  
Się w Szczaw nicy konferencja 
polsko - czechosłow acka w  sp ra 
w ie uregulow ania giranicy nad 
D unajcem  od C zorsztyna do 
Szcza winicy.

Na podstaw ie przedstaw ionego 
m ateria łu  kom isja doszła  do 
w niosku, że żądania polskie oo do 
drogi Pienińskiej, oparte na u- 
m ow ie Akademii Umiejętności w

xo x -

Cyklon z powodzią spustoszył Francję.
P a ry ż , 23, 7. G w ałtow na  bu

rza  o raz  ulew ne deszcze nawie- 
R d y  całą  Francję, pow odując po
w ażn e  s irh ty  i liczne ofiary. — 
W  P a ry żu  piorun zn iszczył „M a

ły  M agazyn". W  okolicy B orde- 
lsfx cyklon spustoszy ł łany  zbóż 
oraz winnice W  okolicy górnej 
Garoniny zosta ły  całkow icie znie
sione 1 fab ryka i dw a mosty-

Kra kowie z biskupstw em  w  P re- 
szow ie, nie mogą być zadow olo
ne, z pow du w ygaśnięcia  um o
w y. W obec tego kw estji tej nie 
rozw iązano. Nowe rokowaniia od
będą się w e wi ześmiu.

Porozumienie Japońsko -A n - 
gielsko-Amerykańskie w spra

wie chińskiej.
Tokio, ?'j. 7. Na propozycje A- 

mcryik/i w  spraw ie konferencji 
celem uregulow ania chińskiej 
kw estji celnej i celem w y znacze
nia komisji dla om ów ienia sp raw  
ekstery to ria lnych  w  Chinach, 
rząd  japoński odpow iedział w to 
nie przychylnym . Japoński urząd 
spraw  zagran icznych  ośw iadczył, 
że Japonja, Anglja i A m eryka są 
zupełnie zgodne oo do stanow iska 
w obec Chin. (PAT).

X I V 7'
siągł, w ięc musi s tw ierdzić , że 
Łukom ski Był w tej sp raw ie  b a r
dzo

zainteresowany.
Łukom ski m iał razu  pew nego 
powiedzieć św iadkow i, że 

„Dwornicki zasypał żydów ,
L Zóba się zatem sitarać, aby

r o z p r a w y ,  
nie w ystępyw ai on w lej 
sprawie jako oskarżony, lecz 

jako świadek"
i p rosił o skom unikowanie, go W' 
jakiś sposób z D wornickim .

Ś w iadek  Leon Daniluk przed
staw ił sp raw ę Dworuickicm u, ten 
jednakże

Wydzierżawienie monopolu
zapałczanego.

Nowa pożyczka w  sumie 6 miljonów dolarów.
W arszaw a, 23. 7. (Tel. wł.).

W m inisterstw ie skarbu  podpisa
no dziś um ow ę przedw stępną o 
w ydzierżaw ienie  monopolu za 
pałczanego to w arzy stw u  „lu ter- 
naitional M atcłi C orporation".

W  im ieniu rządu polskiego u- 
mowię podpisali p odsek re tarz  
stanu, p. Ka.rśnicki i dyrek to r de
partam entu , p G łow acki.

U m owa przew iduje utw orzenie 
spółki akcyjnej w  Poł&oe z kapi
tałem  zak ładow ym  5 miljonów 
złotych. Spółka w ydzierżaw i m o

nopol
na 20 lat

i płaci' roczny czynsz dzierżaw 
ny w  kw ocie 5 milionów zł-, k tó 
ry  się podw yższa, o ile konsuni- 
cja w zrosła  ponad 5 procent- 

Cenę zapałek określa mini
sterstw o skarbu.

Spółka dostarczy  na wy|kup 
fabryk  pryw atn ych  dla monopolu 
5 i pół miljona dolarów . Snółha 
udzieli skarb o w i pożyczki w  su
mie 6 miljonów dotarów  na 7 pro
cent na  ip,rze< iąg  20 lat.

ani słyszeć  nie chciał
o jakiejkolw iek rozm ow ie z Ł u 
kom,skini.

W końcu przesłuchano 
posła Sommersteina, 

który za zgodą stron zeznaje bez 
przysięgi. P oseł Sommerstcim o- 
pisuje, w  jaki sposób doszło do 

wystania poainsp. Piątkiewi
eża z W arszaw y do Lw ow a, 

jak w iadom o, w  celu przeprow a
dzenia dochodzeń w  spraw ie za
machu na P  Prezydenta- 

iPrzytem  dość obszernie opo
wiada przebieg sw ojego udziału 
w rej spraw ie.

Dr. Grek zapytuje św iadka, jak 
odbyw ało się jego przesłuchiw a
nie w śledztw ie.
(Dokończenie na stronie 2-giej).

Niemcy wenodzą do instytucji 
międzynarodowych.

Berlin, 23 7. Z P a ry ż a  donoszą, 
że R ada adm inistracyjna m iędzy
narodow ej izbą, handlowej w  P a 
ryżu przyjęła w niosek niem iecki 
w spraw ie przyjęcia N iem iec do 
laby. (PAT)-

Utrata dachu nad głową
zagraża miijonowej rzeszy lokatorskie].

Tylko nowelizacja ustawy „o ochronie lokatorów" może zapobiedz
katastrofę.

Jak się na tę sprawę zapatruję stery sejmowe ?
(Specjalny interwiew , Kurjera Lwowskiego*).

Ubiegłej niedzieli odby ł się w e 
L w ow ie o orzym i w iec w spraw lg 

katastrofy zag rażające j loka
torom

wis kiuit ek ciąg łych  Diod w y żek
czynszów .

Z p rzem ów ień  m ów ców , oraz 
z uchw alonych n a  ow em  m aso- 
w em  zebraniu  obyw ate lsk lem  re- 
zolucyj, bije tak i ogrom  rozpaczy 
ogarn iający  najszersze  rzesze  lu
dności m iejskiej, zagrożonej w  
posiadaniu

dachu nąd głow ą, 
że zupełnie bez p r2e ś a d y  już dziś 

tw ierdzić m ożem y, iż w razie 
gdyby  w  niedalekiej przyszłości 
,ue nastąp iła  zm iana na lepsze, 
dojść m oże do

nieobliczalnych tragedji. 
Ź ródłem  zła. jest istniejąca o- 

becnię u staw a, narwana chyba 
p rzez złośliw ość u s taw ą  o „ochro 
nie ‘ lokato rów . R ezu lta tem  jej 
postanow ień je s t m ianowicie 

ciągła podw yżka czynszów , 
p rzerasta jąca , w  dzisiejszych nie- 
z w yk"e ciężkich w a  i unkach eko- 
nomicznycr,, zdolność płatniczą 
najliczniejszej falangi lokatorów  
rek re tu jące j się z  n iezam ożnych 
w a rs tw  p raco w n ik ó w  um ysło
w ych i fizycznych.

Jedynym  ratunkiem  w  tej sp ra 
w ie .noże być  aziś ty lk o  

now elizacja n ieszczęśliw ie  
pom yślanej ustaw y, 

w  duchu odpow iadającym  obec
nym  stosunkom  społecznym . 

Chcąc stw ierdzić, jak ie  są 
Poglądy sfer sejm ow ych  

na tą  n iezw ykle doniosłą i p ieką
cą kw estie , zw ró c ił się p rzed s ta 
w iciel „K urejra I w ow sk iego -1 do

jednego z w ybitnych posłów , re 
p rezen tan ta  .najliczniejszego odła
mu ludności m iejskiej z z a p y ta 
niem:

jakie sa  widoki na znow eli
zowanie dziś obowiązującej 

ustaw y o  ochronie lokatorów?
Z ap y tan y  ipose* — naw iasem  

m ów iąc, jeden z,$ w spółtw órców  
tej ustaw y — odpow iada na to. 
z uśm iechem :

— P f z ede ws zystki em zaciząć 
mniszę od

częściow ego usprawiedliwie
nia Sejmu.

P rz y  tw orzeniu  u s taw y  o „o- 
chroinie lokatorów";; o głoszonej 
w kw ietniu 1924 r.,

liczono się 7  poprawą sto
sunków ekt ..omicznych 

w ci7 nu r 'łku 3925.
Siąd to pochn Jzi, że art. 6-ty 

ow ej u staw y  pi ew iduje auiom a- 
tyczmą podwyżlkć czynszów  od 
1 siycznia  1925, co  Ikwariału o 6 
procent od przedw ojennego czyn
szu podstawowe,tfO.

— Jeżeli jednak p rzew idyw a
nia te nie spraw dziły  się i

zamiast poprawy stosunków,
mamy jeszcze przesilenie go

spodarcze, 
czy  nie uw aża pan poseł, że zu 
pełna b ierność w ładz ustaw o
daw czych w dzii dżiinie rniieszka- 
niuwej może doprow adzić do ka- 
s tro fy ?

— P rzyznaję  punu rację. M o
ty w  w ydania przytocz*m ych po
stanow ień u s taw y  obecnie już nie 
istnieje.

Przew idyw ania zawiodły.
— Jakie w iec konsekw encje

w yciągną sfery  sejm ow e z tego 
faktu? Gzy pan poseł przew iduje 
jakąś

inicjatywę poselską w kie
runku ustaw ow ego w strzy

mania w z-ostu czynszów ?
— Jestem  przekonany, że no 

początku now ej sesji, sejm owej 
sp raw a ta  zosranie poruszoną 
Pośpiech jest tem  bardziej w sk a
zany, iż już 1 października b. r. 
ma nastąpić

dalsza podwyżka czynszów .
Zdaje się, że tej podw yżki jiie 

uda się już uniknąć, tem bardziej, 
że

inter isy  lókafoirskie znajdą
w  Sejmie również i przeciw

ników....
a w ięc około tej sp raw i rozgo
rzeją zacięte spory .

— Jeszicze jeuno pytanie, może 
zbyt obszerne. W jakim kierun
ku uw aża pan poseł za pożądaną 
now elizację obecnej uistawy o o- 
chronie lo k a to ró w ?

— W  kierunki w strzym ującym  
dalszą podw yżkę czynszów  aż do 
chwili zażegnania przesilenia go
spodarczego. oraz uchylają,cym

prawo wypowiadania najmu
lokatorom , zalegaj rcyrn z oplata 
czynszow ą w skutek  ciężJKiej sy 
tuacji m aterialnej. To ostatnie 
postanow ienie piiwinno obow ią
zyw ać aż do czasu ro,z’\ mięcia 
się rozbudow y miast.

T. fi.

S k ła d a jc ie  o f ia n y  
na p o w o d z ia n  !

V Między narodowe argi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 wrześn a Ł925 r.
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Niemiecki pocisk gazowy w Paryżu.
Cc mówi prasa francuska o odpowiedzi rzędu niemieckiego.

Palryż, 23. 7 Cała w czorajsza 
p rasa  poranna i w ieczorna za
m ieszcza ^obszerne kom entarze na 
te inat odpowiedzi Niemiec. Ton 
p ra sy  jest różny, aaietżJrie od o- 
rjontaciji politycznej dziennika.

„Ere N ouvelle“ zaznacza, że 
m-ta niem iecka jest

wyraźnie pojednawcza, 
oraz. że drzw i do rokow ań są o- 
tvlrarte .

„O ev re“ jest mniej op tym isty
czną. Dziennik stw ierdza rad y 
kalną różnicę m iędzy koncepcją 
trak ta tó w  rozjem czych, w ysunię
tą! w  m em orandum  niemiecKiem z 
o {kutego, o raz  odpowiedzią fran
cuską z 16 czerw ca. Niemcy 
chcieliby, w stępując do Lig,i Na
rt-dów, być  zwolnione z zobo
w iązań , w yp ływ ających  z a r ty 
kułu 16.

Niemcy nie chcieliby na w y 
padek w ojny między Rosją 
a PoJską stanąć po stronie 

Polski.
P e tit Journal", porów nując 

notę. francuską z odpowiedzią 
niem iecką, s tw ie rd z a ___________

Bądźcie grzeczni, bo inaczej 
będzie źle.

M oskw a, 23. 7. Ja k  donoszą z 
Pekinu, Jap m ja  przesta ła  Ghiinom 
notę, w  k tó re j W sposólb p rzy ja  
zn y  radzi p rzyw rócić  porządek  
w kra ju  i przesti zogać obrony  cu- 
(''.Oizicmeów. N ota podkreśla , że

różnice ducha
obu dokum entów . F rancja  myśli 
jedynie o  bezpieczeństw ie, k tóre 
chciałaoy  uczyń.ć jak najsłuisz- 
niejiszem, podczas gdyl

Niemcy, mowijąc o bezpie
czeństwie, m yślą o innych 

rzeczach.

„M atin" stw ierdza  podjęcie 
p rzez Niemców rlróby ta rg ó w  o- 
raz  ośw iadcza, że czynione przez 
notę zastrzeżen ia  nie m ogą być 
nadal utrzym ane. F rancja nie od
mówi zgody na, żądanie rozum 
nych ustępstw , nie będzie m ogła 
jednak zgodzić się na to, aby 

wlasnemi rękami niszczyć  
traktaty, okupione tak drogo.

Cóż to za kawał grata.
To  nasza ar-ma-ta.

W arszawa, 23. 7. (Teł. wf.).
Dziś w  Toruniu, poduzas ćwiczeń 
a rty lery jsk ich , eksplodow ała a r
m ata. Jeden oficer i 5 żołnierzy 
zostało  rannych.

Na powitanie braci sokolej 
z za Oceanu.

W arszawa, 23. 7 (Teł. wl.) 
Dziś w ieczorem  w yjechała  do 
R otterdam u specjalna delegacja 
celem  pow itania p rzybyw ających  
z Am eryki Sokołów .

Dość papierowych protestów.
Na łajflactwa sowieckie jest jedna rade: twarda pięść.

(L.) S tosunki nasze z so w ie ta 
mi od sam ego p o w stan ia  R z e c z y 
pospolitej b y ły  — łagodnie, m ó
w iąc  —  nie lepsze. Ale nigdy je 
szcze naprężenie  ich nie doszło 
do tak ie j siły, jak  w dniach osta
tnich. Ó to p ose lstw o  bolszew i
ck ie  w  W arszaw ie  zaczęło  roz
wijać w  n iep rak ty k o w an y  dotąd 
sposób i z n iezw y k łą  energią, a- 
gitację kom unistyczną, k tó ra  w

Drugi małpi proces w Ameryce.
W aszyngton, 23. 7. P rzy g o to 

w uje się tu now y proces antye- 
w-olucyjiny. W  W aszyngtonie o- 
skarżono dw óch profesorowa z 
p:Avodu nauczania w  szkole teo-

rji D arw ina. O skarżenie opiera 
się na s tare j ustaw ie, w^edle k tó 
rej fundusze zw iązkow a nic m o
gą być używ ane w  tym  celu, aby 
lekcew ażyć biblję- (PAT).

Jaeper » towarzysze przed sądem
Postępowania dowodowo otwarte.

Przewodniczący: O chylam  to 
pytanie.

Dr. Landau orosi w- formie 
wniosku, by  T rybanał przecież 
to py tan ie  dopuścił, chodzi bo
w iem  o to, że obronią pozbaw io
na  jest w szek ich  środków  dow o
dow ych, jeżeli chodzi o uw iary-

iąd an ie  Chin co do rew izji tra k -  godinienie zeznań oskarżonych  co 
t: tu jest niew ykonalne. (PAT). do

Żydzi Amerykańscy cieszę się
Specjalna delegacja złożyła życzenia min. Skrzyńskiemu.

N ow y Jork, 23. 7. D elegacja 
- ydów  kongresu  am erykańsk iego  
p rzedstaw iła  min. Skrzyńskiem u 
w imieniu w yznaw ców ' religh 
niojżesiziowiej ad res  oraz złożyła 
m inistrow i życzenia, żo 

był sprawcą zoHz^nia miedz> 
rządem polskim a przedsta
wicielami m nieiszości żyd ow 

skich
D elegacja w y ra z iła  zadow ole-

----------Y0X-

niie z pow odu układu zaw artego  
m iedzy rządem  polskim  ą p rzed
staw icielam i żydów  w  Polsce.

M inister podCSKykowai p rzed s ta 
wicielom żydów  am erykańsk ich  
za ;ch siow a ofąz w y raz ił nadzie
ję, że  Układ polsko-żydow ski
przyniesie  o sta teczn e  ro z s trz y 
gnięcie sp raw y  żydow sk ie j w 
Polsce (PA T).

1000-lecie królestwa Chorwatów.
Wiedeń, 23. 7. „N. Fr. ,P resse“ 

donosi z Białogrodii. G norw acja 
obchodzi w  tym  roku  1600 lcciie 
SiWego k ró le s tw a , przygotow ując 
dr Zagrzebiu na dzień 15 i 16 sier
pnia w ie lką  uroczystość.

Radicz zaprosił króla 
Aleksandra

na tę  uroczystość . Król przyjął 
zaproszenie. P o ruszono  k w csitjie 
czy  k ró l ma się ko ronow ać p rzy  
tej sposobności w Zagrzebiu. S ły 
chać, że  p rzybycie  RakJicza do 
bSiałogrodu pozostaje  w zw iązku 
z tą kw estją . (1 ’AT).

xox-

JVIussolini stara się o zbliżenie polsko-włoskie.
Włoskie Tow arzystw a ubezpieczeń zwaluryzuję swoje 

zobowiązania w stosunku 15 proc. w złocie.
G ruber w ygłosił k ró tk ie  przem ó 
wiebiie zaznaczt jąc, że

Rzym, 23. 7. W czo ra j jak  o tem  
donosiliśm y, zosta ła  podpisana 
k onw encja  reguhijąca sp raw ę 
w ioski oh to w arzy s tw  ubezp iecze
niow ych w  Polsce- P rzy ję to  jako 
Zasadniczą podstaw ę te j konw en
cji w aloryzację  zobow iązań to w a 
rz y s tw  wdoskich w obec o b y w a
teli polskich. Zobow iązania te bę
dą regulow ane w  stosunku współ 
czynn ika  15% w  zlocie.

P o  podpisaniu konw encji p rzed 
staw iciele  de legacji byli przyjęci 
Przez M ussoliiiiego. D yrektor

konwencja jest wie kim kro
kiem na drodze normalizacji 

stosunków ubezpieczeniowych
M ussolini podkreślił, ż e  uw aża 

podpisanie a k tu 'z a  k ro k  zm ierza
jący  do

zbliżenia obu narodów,
tak bliskich.sobiie tradycjam i i re- 
ligją. Oświadczyli dalej, że
swej s tro n y  sta
obu narodów . (PAT).

ra się o zbliżanie

Nią czas myśleć o asekuracji,
gdy farŃy płoną.

innego atoli jest zdania policja i tow. ubezpieczeniowe.
(—) Podaliśm y przed paru dnia

mi w iadofiość, o w ybuchu poża
ru w sk ładzie  farb M. Scheinera, 
przy  ul. G ródeckiej 51. O M rą po
ru tego m ogła Pasc cala kainieni- 
żaru tego m ogła paść cala ka
mienica, a może naw et i sąsied
nie domy,, g d yby  ogień by ł p rze
d o sta ł się ao ubikacji tylnej, rnie- 
szoząoej w  sobie znaczne ilości 
m ateria łów  łatw opalnych, że w y
m ienim y ryLko benzynę. P rz y 
czyna pożaru

byra dość zagadkowa.
M ianow icie ogień w ybuchł w 

jorze południowej- Klijentów 
ivówczas w  sklepie nie b y ło  obu 
ciiłtolpaków sk lepow ych w ysiał 

iic iiem er do m iasta, a sam  w y 
szedł. G dy w rócił — jag  sam zc 
;:nal — ujrzał ogień, k tó ry  obiął 
Stos ry żo w y ch  m iotełek.

Scheiner w obpc organów  śled 
czych w yraz ił 'w ów czas p izypu- 
szczenie, że  ogień w y bucht od 
niedopałka pap ie io sa , tzuconego 
zapew ne p iaez  k tó reg o ś z kh- 
ienfów.

Jed n ak  zeznania św iadków , o- 
raz  funkcjonarju izy  s tra ż y  pożar
nej rzucają

meco oomieiue; św ia tu  
na ten  pożar ; :ego pow stanie 

Z ,tego powoc u w ekspozy tu rze  
śledczej Polic,, p row adzone są 
pewnie dochodzenia, a w  dniu 
w czorajszym  odbyto  na miejsen 
pożaru  „urzędow ą1 kom isję .tow a
rzy stw a  ubezpieazfeinilowego.

y  dniu tMsiejsżyrri odbędzie się 
,wizja lokalna-1 z, udziałem poli

cji i si ażs pożarnej, która od
tw orzy scenę gaszenia ognia.

(Początek na stronicy 1-szej).

nadużyć, popełnianych na nich 
podczas śledztwa.

O skarżeni w praw dzie  zieznają 
zgodnie, są jednak oskarżonym i, 
chodzi zatem , by świadKowie po
tw ierdzili, że w  śledztw ie i w  
stosunku do św iadków

stosow ano metodę, która, o- 
bala w iarygodność protoko

łów  śledczych. 
P ro k u ra to r sprzeciw ia się 

wnioskowi, obrony. Nie w yklucza 
m ożliwości, że

sędzia Rudka i protokolant 
Piotrowski, 

do niektórych, poczynionych im 
przez oskarżonych zarzu tów , 

przyznają się — 
tego rodzaju  pytania jednak uw a
ża za

demonstracyjne.
Dr- G rek zastrzeg a  się przeciw  

w yrażeniu  się p roku ra to ra  w  od
niesieniu do pytań  obrony, że są 
demon s t r a cyij n emi- 

Trybunał po naradzie  postano
w i' odm ów ić w nioskow i obrony 
i pytali,a, o k tó rych  mowa w y 
żej. uchylić.

Dr. Grfck: Panie  p o śk , d la  oz, e- 
go pan ze sw ojem i w iadom ościa
mi w  spraw ie zam achu na P. P re 
zydenta nie odniósł się do w ładz 
lokalnych, ty lko udał się pan do 
W arszaw y  ?

Św iadek Soimnersiein: To p y 
tanie zadano mi rówuiiież w  śledz
tw a ,  co mię ogrom nie zdziwiło.

P o se ł Som m erste ir tw ierdzi, że 
potem , co s ły sza ł od Muemza, 

nie miał zaufania 
do w ładz lokalnych, a zresztą  
częściej s ty k a ł stę  z w ładzam i 
cenitiralnemi.

Dr, Grek: Kto panu to  pytanie 
w  śledztw ie zad a ł?

Świadek: Sędzia Rudka.
Dr. Grek: C zy  piam Rudka w ię

cej  ̂ panu pytań zad aw ał?  
Świadek: Może w ięcej, prze

w ażnie p y ta ł mię pan. P io tro w 
ski. — W  tern miejscu św iadek 
chce stw ierdzić  pew ne n iew ła 
ściw ości w  śledztw ie, p. p rzew o 
dniczący nie dopuszcza jednak 
św iadka do jakiegokolw iek o- 
śwliadczenia się w  tym  kierunku 
i zazir.acza św iadkow i,

by bezwarunkowo omiiał 
to w szystko , co k rąży  dokoła u- 
chylonego poprzednio pytania- 

Ś w iadek  cytuje w iele charak 
te ry sty czn y ch  pytań, zad aw a
nych mu w  czasie śledztw a, k tó 
re uw aża za conajmmiej dziw ne 
albo w prost

tendencyjne 
P o  uchyleniu w ielu py tań  o- 

brony  pi zez przew odniczącego — 
rozprawę, przerw ano.

D alszy ciąg odbędzie się dziś o 
godzinie 9 rano.

konseK w encji doprow adziła  dioj 
p ią tkow ych  k rw aw y ch  zajść na 
ulicach stolicy j ikto w ie 

do czego doprowadzi w przy
szłości,

o ile odjpiowiednie czynniki jak 
najszybciej nie po łożą k resu  tej 
„zabaw ie4.

B o odezw a kom itetu cen tra l
nego partji kom unistycznej, k tó 
ra stw ierdza, że z bronią w  rę 
ku p rzychw ycen i te rro ry śc i Tu- 
row icz, R utkow ski i K niewski 
należą do

samoobrony robotniczej, 
a niie do cen tra li pairtji kom uni
stycznej, nie ty lk o  sp ra w y  nie 
p rzed staw ia  w  k o izy s tn em  dia 
sow ie tów  św ietle , lecz p rzeciw 
nie, dowodzi,, że obie te  organi
zacje p o zo staw ały  z e  sobą w  tak  
ścisłym  zw iązku, iż n aw et na
zw iska członków  poszczególnych 
frakcji b y ły  im  W zajemnie znane. 
P o za tem  a resz to w an i w  dniu 
w czora jszym  dalsi członkow ie
bandy te n o ry s tó w : F ija łkow sk i 
(k tó reg o  nazw isko  podał Turo- 
w łcz w  śledztw ie jako o woje), 
Ł ukasik , S jb o n  Źychlińskł, K ro
śc ie ń sk i i W yszom irsk i, w  ogniu 
k rzy żo w y ch  p y tań  sędziego śled
czego ipirzyznali się do stosunków  
sw oich z sow ietam t, k tó re  — jak  
z ich zeznań w ynika — na teren ie  

całej' Rzeczypospc.itej orga
nizują boiówki 

m łodzieży kom unistycznej.
Na a resz tow an ie  sw oich naj- 

2 dohiiejsizyan kolegów  odpow ie
dzieli kom uniści w arszaw scy  
(dziś w iem y już ponad w szelką 
w ątpliw ość, sk ąd  otrzym ują oni 
d y rek ty w y ) prow okacyjnenu n a 
pisami w  m dzaju : „Niech ż y je
kom un izm 1;-„Śm ierć p o lic jf  t t. ’t>. 
kfórem i w czorajszej nocy  p o k ry ł 
cały  sz e re g  dotnów  w  W a rsz a 
w ie i ną Pradlze.

ak ty  te, jak  rów nież brudy 
m achinaeyj sow ieckich, ujaw nio-

—  Jak cię widzę, tak cię piszę.
—  A gdy nie widzę, to piszę, ie  na ulicach W arszawy 

niedźwiedzie biorę kępiele słoneczne.

Ułatwienia dla turystów zagranicznych.
do tej sp raw y  ,przychylnie.

W krótce ma • w ejść w  życie 
nowa instrukcja, u ła tw iająca o- 
trzym yw uuie w  konsulatach pol
skich za granicą t. zw. w iz tury- 
styicizinych. uprawniają,cych tylko 
do krótkiego pobytu  w  /Polsce.

T uryści zagraniczni, p ragnący 
zw iedzić Polskę, .narażeni są czę
sto na trudności p rzy uzyskiw a
niu w iz w  konsulatach polskich. 
Na posiedzeniu międzyniiu- komi
sji tu rystycznej w W arszaw ie  u- 
chw alono zw rócić się do mhiist. 
s p r a w  zag ian . i minist- spraw  
w e w n , aby  konsu laty  polskie u- 
lauwm ły cudzoziem com  o trzy 
m yw anie w iz tu rystycznycii i 
w yrażono życzenie, aby  konsula
ty  polskie na wzóir konsulatu cze
skiego w  W arszaw ie, rozw inęły 
propagandę w celu

zachęcenia cudzoziem ców cło 
zwiedzania Polski.

Minist. spraw  zagr. odnosi sie

ne w  p rocesie  Jae& era i to w a rz y 
szy p rzez oskarżonego  M y k y ty - 
na, a  tak że  ciągłe p row okacje  
żo łdaków  czerw onych  na pogra
niczu 'sowieckiem , k tó re  w  dniu 
w czora jszym  zmusiły, ś t a r s ą p o  
,poster unkow ego K orpusu O chro
ny P ogran icza — W roną do poło
żenia trupem  oficera bolszew ic
kiego, dow odzą jasno, sk ąd  bije 
źródło  ustaw icanycn  — nazw ijm y 
to — nieporozum ień.

N ieskończoną listą  sow ieckich 
prow okacy j uzupełnia n iesły ch a
n y  skandal z W D kow skini i Zda- 
niewirCizem, 

skazanych onegdaj na śmierć 
rzekom o za . szpiegostw o na rzecz 
Polski.

Kiedy jeanak  sąd  kasacy jny  w  
M ińsku w ykazał ich zupełną n ie
winność, try b u n a ł na jw yższy  re 
publiki sow ieckiej znalazł św iaa- 
ków  (są to  oczyw iście

płatni prowokatorzy)) 
k tó rzy  zeznali, ż e  k P t  W . P. Ja 
sieński w y s ia ł W itkow skiego  do 
Rosji sow ieckiej, ceiem  zdobycia 
w ten sposób iimonmi icyj o ruruj) 
band d y w ersy jn y ch . ■ Pom ocnym  
m iał mu być w  tem  przy jaciel z 
daw nych czasów , osiad ły  od lat 
w  Sow dapji, Zdanow icz. S ku t
kiem  tych  perk-diiych m achinacji 
skazano obu niew innych ludzi na
10 lat ciężkiego więzienia- Ich

jedynem  & zew mieniem 
je st to, ż e  są Polakam i.

S ow ie ty  nie ograniczają się 
tyiłko do szkodzenm  nam  na  te re 
nie sw ego państw a i dc łobuzer
skich sztuczek na  pograniczu, 
w rodzaju  pory wania polskich o- 
f i cerów  i żołn ierzy.

Oezęrniają nas również za
granicą,

Podając w swoich oficjalnych ko
m unikatach k łam liw e, z palca 
w yssan e  „ fak ty 11.

I ta k  naprzyikład ośm ielają sie 
tw ierdzić, że  konsuli polski w 

harkowie,, jp. Zarem iba-Skrzyń 
ski w  rozm ow ie z zastępcą  .komi
sa rz a  sp raw  zagianiczinydt Z w ią
zku  sowieokiich repuolik  miał 
Przypisać wunę ostatn ich  zbro j
nych  s ta rć  na yolsko-^ow ieckiej 
granicy... . polityce polskich sfer 
wojskowycih.

Są to w szystko  rzeczy, na  k tó 
re P o lska , jak o  m ocarstw o 

pozwolić me może. 
M-.tsimy w reszcie  uregulow ać 

rachunki z naiszym sąsiadem  ze 
W schodu, iponieważ w  a rz tc iw - 
nym  razie  grozi naim to, co  w 
sw oim  czasie  spo tkało  tSuigarj;
11 co się dlzicjo obecnie w Chinach.

Przebudowa gmachu sejmowego.
Posłowie otrzymaję własny hotel,

gidnego  nastąpi za kilka clm. Ro
boty trw ać  m ają ca ły  rok.

Od 18 b- m. rozpoczęły ’,się  p ra 
ce p rzygo tow aw cze do p-zebu- 
d o w y  gm achu i budow y hotelu 
poselskiego. R oboty  prow adzone 
będą do oóźnej jesieni, a naw et 
w zimie. Położenie kam ienia wic-

Kulturalne znaczenie v argów Wschodnich.
Tangi W schodnie już tak  s z e 

roko i w szechstronnie b y ły  o- 
m aw iane z punikllu w idzenia go
spodarczego, że należy zastano 
w ić się nad kulturalną icń misją, 
tak  ogolno - Dolską, jak  i lokalną, 
k resow ą.

Niewątpliw ie bow iem , pom ija
jąc już w pływ  T argów  na roz
w ój przem ysłu , a p rzez to i kul
tu ry , posiadają one i na tem  polu 
duże zasługi. Nie w yliczajm y już 
tych przeróżnych  zjazdów  i kon
gresów , k tóre ogląda L w ów  u 
siebie w czasie T arg ó w  W schod
nich; są  one może w łaśnie na
stępstw em  tej ich kulturalnej do
niosłości R zućm y ty iko  okiem 
na ogólne ich zalety .

W y s ta w y  i T arg i od wielu lat 
b y ły  uw ażane za  najdogodniej
szą formę p rzeglądu  dorobku kul
turalnego kraju. N ajlepszym  tego 
dow odem , że dw a najbardziej u- 
cyw ilizow ane kraje , Anglja i 
F rancja, w  pow ojennym  okresie 
w  ten w łaśnie sposób postano
w iły  Zaprezentow ać św iatu  sw ój 
rozw ój kulturam y.

Anglja w  W embley, Francja 
w  Paryżu, 

z olbrzym im  nakładem  urządziły  
w ystaw y, które w sposób ideal
nie poglądow y, a jednocześnie 
porównawczy, dają m ożność Za

znajom ienia się z dorobkiem  kul
turalnym  kraju w ystaw iniącego.

M iara ku ltury  jest nictylko i- 
lość zabytków  sztuki i poziom 
a rty s ty czn y  kraju; głów nym  
miernikiem w naszych czasach to

poziom codziennych potrzeb 
i wym agań

całego społeczeństw a. Im te w y 
m agania w iększe, tem  w yższy  
jest poziom kultury.

O tóż w y s ta w y  w  pierw szym  
rzędzie, a w  znacznej m ierze i 
targi, mają za zadanie spopu lary 
zow anie najnow szych i najlep
szych zdobyczy kultury  w śiód 
najszerszych  m as. W  ten sposób 
są też najlepszym  rozsadnikiem  
postępu i Kultury-

T argi W schodnie, k tó re  mimo 
sw ego ch arak te ru  handlow ego, 
zaciiow ały  w iele z poium w y sta 
w y, u nas w  Polsce rolę tę

znakomicie spełniają
Jako  im preza ogólno - polska, 

podnoszą poziom ku ltu ry  w  ca
łym  kraju, zaznajam iając go z 
wszelkiiemi w ynalazkam i zacho
du. —

Na T argach  dopiero m oże mie
szkaniec tych ziem  ła tw o  i Przy
stępnie zobaczyć,

sak piękną, bogata i kultu

ralną jest Polska.
D latego też śm iało można s tw ie r
dzić, że rola ośrodka handlow ego 
nie w yczerpuje zadań T argów  
W schodnich. Pozosta je  im je s» ' 
cze rola niemniej w ażna, 

rola wschodniego bastjonu 
kultury polskiej.

Katastrofa powietrzna,
Baden, 23. 7. K anton A td a r 

W czoraj o godzinie 13.30 w  nocy 
zabłąka! się w  mgle niemiecki 
aeroplan  „ W a te r11 iz iw jf Mona
chium— S tu ttg a rd  i u siłow ał Wy- 
lądbw ać w  Szw ajcarji w  pobliżu 
'Badenii. P rz y  w ylądow aniu  n a 
stąpiła  ka tastro fa . Jeden  podróż
ny  zo sta ł zabity , jeden lekko  ra 
niony, jeden zaś w yszed ł bez 
szw anku. Pilot odniósł rany.

S k f a d ą :c : e  o f i a r /  
T»a p o w o d z i a n !

Fabryką konserw Zygmunta Ruckera
S. A. we Lwowie.

Walne Zgromadzenie odbyło się 
dnia 30 czerwca b. r. Dyrekcja złoży
ła sprawozdanie za rok 1924 oraz 
przedłużyła do zatwierdzenia bilans 
za ub!egly rok gospodarczy i bilans 
otwarcia w złotych.

Ze sprawozdania dowiadujemy 
się, że tabryka w ubiegłym roku była 
bez przerwy w pełnym ruchu, w szcze
gólności zaś wykunała znaczniejsze 
uostawy konserw mięsnych i kaw o
wych dla armji ku zupełnemu zado
woleniu władz, niezależnie za śo d te g u  
powiększyła znacznie produkcję kon
serw  jarzynowych, owocowych i mar- 
melady Wszystkie oddziały pracowa
ły ncrmalnie i za ludn ia ły  przeciętnie 
do 5U0 osób. — Celem potanienia wy
robów, zwrócono przedewszystkiem 
baczną uwagę na reorganizację pod 
względem technicznym, by maximrim 
produkcji osiągnąć przy możliwie naj
mniejszych kosztach, a po uregulowa
niu i u nas zagadnienia czasu pracy, 
spodziewa się zarząd pozysaać zagra
niczne rynki zbytu. — Należyte zaopa
trzenie w surowce zapewnia spółce 
własne gospodarstwo warzywne i o-

wocowe w folwarkarn Zboiska i Grzę
da pad Lwowem, gdzie na przestrze
ni okołu 400 n orgów uprawia potrze
bne warzywa . owoce. Spółka prowa
dzi intenzywnm dział reklamowy, bio
rąc corocznie udział w Ta,gach 
Wschodnich i Poznańskich, w roku 
sprawozdawczym zaś na zaproszenie 
M. S, Wojsk, obesłała swemi wyro- 
oami polską wystawę w Konstanty
nopolu

Dotychczasowy kapitał zakładowy 
przewartościowano w ten sposób, że 
każdą akcję nom. wart. Mp. 1.000-— 
przewalutowano na zł. 10 —. Z zysku 
za rok ubiegły w wysokości złotych 
228.241 16, po uwzględnieniu funduszu 
rezerwowego wynoszącego obecnie 
zł 245.000-—, przyznano 10-procento- 
wą dywidendę t. j. zł l -— od akcji, 
n: cele społeczne zaś przyznano zł. 
10.000- pizyczem wypada zazna
czy , że oprócz tej kwoty wypłaciła 
Spółka w ciągu roku znaczne sumy 
na cele dobroczynne i społeczne, a 
zwłaszcza związane z obroną Pań
stwa.
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Jn źtia ta a ł 1 1  t e r
ł r a n o n n r ł  9uio<vnllrinhwielki trcn sp ortj wszelkich

KONFEKCJONOWANYCH I W  SKÓRKACH 
do magazynu i pracowni futer

ST. STI;PKOWICZA
Lwów, p l .  K a p i t u l n y  1*

Zakład wykonuje wszystkie zamówienia z uwzględnie
niem najnowszej mody cna Pań i Panów sumiennie 
po cenach niewygórowanych!. Przezorność zaleca zama
wiać futra oraz uskuteczniać wszelkie przeróbki i na- 

prawki w sezonie najtańszym letnim. 1926

P r o s z ę  ż ą d a ć  
p r o s p e k tu  
w a r u n k ó w  
k r e d y to w y c h .

Z wysokości drugiego piętra

( _ )  W czoraj około godiz. 9.36 
m ieszkańców  domu p rz y  ul. A 
snyka 8

zaalarm ował przejmujący 
łoskot

oczom tych. k tó rzy  w ychylili gło
w y  p rzez okna, p rzedstaw ił się 
s tra sz n y  w idok 

Oto
na podwórzu w kałuży krwi 
leżał trup młodej dziew czyny.
B y ła  to 20 letnia Anna W oźni- 

ckA  służąca u zam ieszkałego  tam 
Karola K aw eckiego. C hlebodaw 
cy jej baw ię obecnie na letnisku 
i W oźnicka  w  m ieszkaniu b y la j

runęła na bruk.
sam a.

K orzysta jąc  z w y jazd u  ąpań- 
s tw a“ czyniła porządki’. P rz y 
staw iła  w iec eto okna stół ku  
chenny, na stole postaw iła  k rz e 
sło, a sam a chciała na niem s ta 
nąć, by  zaw iesić  firanki.

G dy w spinała się na kózesło, 
straciła równowagę, i Przez 
okno runęła na podwórze 
z w ysokości drug5ego piętra. 
S traszny  by t w idok zw łok  z 

roztrzaskaną głow ą i rozlanym  
mózgiem.

Śm ierć nastąpiła momentalnie.

Wypadek kolejowy na 
dworcu towarowym.
(—) P aro w ó z  nr. 73437, p ro w a

dzony przez m aszynistę S tan isła
w a Zaidińiskiego, został na dw or
cu tow arow ym , najpraw dopodo
bniej w sku tek  w adliw ego n a s ta 
w ienia zw ro tn icy , puszczony na 
tor, za ję ty  przez szereg  w ago
nów. M aszynista „dał p a ry " , na
gle najechał na w agony  i nastą 
piło bardzo silne zderzenie- K ika  
w agonów  zostało  zdruzgotanych, 
parow óz dość silnie uszkodzony.

M aszynista w yszeal bez 
szw anku.

KURJER SPORTOWY.

Kolarze polscy tez jadą „dookoła".
Lecz w tym roku^donkołe województwa warszawskiego.

P olsk i zw iązek  ko larsk i o rga
nizował w  bież. roku  w ielk i w y 
ścig am atorsk i dookoła  Polski.
Jed n ak ' z ta tw o  zrozum iałych

Zamiast do bożnicy poszedł do kryminału.
W jaki sposób niej iki Żółtowski uratował się od „bolesnej operacji.

(B) N. Żółtow ski, to  „chłop z 
fan tazją" — ze w szech m iar po
stępow y. Nie znaczy to, by  po
s y p y w a ł sobie bez żadnej m iary 
— bez ograniczeń — ale. że idzie 
z postępem  czasu-

T w ierdził zaw sze, że życie 
„jako tak ie", niema celu, ale ce
lem jego jest jako - tako  żyć — 
bez specjalnych zm artw ień  i 
tro sk  Jako robotnik dzienny, nie 
zaw sze jednak mógł oddaw ać się 
„rozkoszom ", trzym ając  się jed-

Wystawiali —
a skarb zapłacił.

Na pokrycie deficytu w y staw y  
Pom orskiej prem jer G rabski 
p rzyzna ł subw encję w  kw ocie 
40.000 złotych.

nak w y tycznej: „ Jak  się baw ić, 
to się baw ić, spodnie sprzedać, 
frak  za s taw ić"  — dziś miał, dziś 
„ży ł", a z resztą

zdawał się na szczęśliw ą  
sw ą gwiazdę.

N ieszczęście chciało, że Żółto
wski zakocnał się. — „Zdarza 
się" — m awiali jego przyjaciele. 
Ale Żółtow ski zakochał się w  
Żydowice. — „Zdarza się" — m ó
w ił z kolei Żółtow ski. I po dłu
giem, bo dw uletniem  szczęśliw em  
pożyciu „na w ia rę"  z  „innow ier- 
ną“ , ale w ierną kochanką, Ż ółto
wski, jako, że by ł mocno zako
chany, postanow ił przejść na jej 
w yznanie, by  stosunek w zajem 
ny zalegalizow ać.

Naleganiom  przyjaciół, aby  te 
go zaniechał, bo „zbyt ciężka to

Rada miejska bije się w piersi
i woła: „Mea culpa".

3@dziemy mieć operę i dwa teatry.
(I..) W czorajsze .posiedzenie 

R ady m iejskiej o d by ło  się pod 
znakiem  sp raw y  teatralnej.

M ianow icie po drągiem  uchw a
leniu cz terech  (!) sp raw  zw iąza
nych z regulacją ul. Ponińskiego 
i sp raw y  sp rzed aży  gruntu  miej
sk iego  pr..y drodize Koziielmckiei 
koopera tyw ie  m ieszkaniow ej 
„W łasna  S trzecha", zab ra ł glos 
prezes klubu m ieszczańskiego 
radca Boli. Lewicki, któ ry , po 
k ró tk iem  objaśnieniu pow odów , 
sk łan ia jących  klub jego do gloso
wania za  reasum pcją uchw ały 
znoszącej operę, o d czy ta ł n astę 
pującą rezo lu c ję ;

Rada m iejska uchw ałą z dnia 
25. 7. unileruohumiającą sta lą  ope
rę na r. 1925/6 p rzy  zastąpieniu 
jej operą sezonow ą, zm ierzała 
do zalPewnienia obniżki kosztów  
prow adzen ia  tea tru  do granic fi
nansow ej w y trzym ałośc i m iasta.

G dy po dokładoem  rozpa trze
niu sp raw y  okazuje  się m ożność 
bardzo znacznej redukcji kosztów  
prow adzenia te a tru  p rzez stw o
rzen ie

jednej orkiestry i jednego chó
ru dla opery i operetki-

przez w ydatną  redukcję Kosztów 
rzeczow ych i personalnych tea 
tru, p rzez redukcję ilości scen z 
'rzęch  na dw ie — m iaudwicic 
, eatru Wi slkiego i T eat.ru N ow o

ść’ "z zastrzeżen iem  znacznej ob
niżki czynszu dzierżaw nego, oraz 
p rzez  reorganizację i oszczędno
ści w adm inistracji teatru .

R ada m iejsk a  p ostan aw ia  upo
w ażnić Preizydjum Sit.' do urucho
mienia w szy stk ich  trzech  dzia
łów  teatru.

To uruchom ienie w szak że  ma 
nastąpić ty lk o  w  ram ach z redu 
kow anego prelim inarza- a w 
szczególności przy najw yższej i- 
lości personalu 280 osób przy  ści- 
słem  zastosow aniu  się do w yżej 
podanych zasad  co dlo jednego 
chóry j o rk ie s try , co do ilości 
scen, co do sezonow ego angażo
w ania solistów  operow ych i co do 
zm ian adm inistracyjnych.

W  głosow aniu Rada m iejska u- 
chwadiła odczytaną rezolucję.

operacja" — nie d aw ał posłuchu. 
P oczął się p rzy g o to w y w ać  do... 
zm iany wyznania-

W  pierw szym  rzędzie w espół 
z przyjacielem  od serca, A. W ew -  
cizukiem, postanow ił się „urżnąć"
— w szak  tak

stanow czego kroku, 
jak zmiana w iary  "r żeniaczka — 
nie należy robić „na sucho".

I lu następuje drugi e tap  w  ży 
ciu Żółtow skiego, w  którym  sta 
cza się „galopem " po pochyłości 
życia ma łeb, na szyję w  dół.

Był o to pew nej niedzieli. Żół
tow ski, poznaw szy  niejaką Ana
stazję H., dziew iętnasto letn ią 

„dziewicę od gair.iKów", 
zapałał do niej gorącą miłością,

W obec herkulesow ej jednak 
postaci tejże „dziew icy", nasz 
bohater nie czul się „dość na si
lach", zaprosił w ięc przyjaciela 
sw ego, W ewczuika, do ew entual
nej pom ocy w  zdobyw aniu  jej 
w dzięków .

Poszli razem  na kolację, a po
tem pod „Z łoty  tnosi" przy  ulicy 
Słonecznej, gdzie rozpoczęła się 
g igantyczna w alka o... miłość...

R ezu lta t?
Żółtow ski nie zmieni w yznania

— pow ędrow ał bow iem  do k ry 
minału. skąd Bóg wie, kiedy w y j
dzie.

A „innow ierna" jego kochanka 
w yrzek ła  się go na zaw sze.

W  tych dniach Ż ółtow ski i 
W ew czu  staną przed sądem , o- 
skarżeni obaj o dokonanie g w ał
tu i shańbienia na osobie A nasta
zji H.

Żółtow skiego bronić będzie 
m ecenas Sz. W eiss.

w zględów  postanow iono me u- 
rządzać odrazu  zby t cięzkieh z a 
w odów , gdyż te  z pow odu na
szych  d róg  b y łyby  

uciążliwsze niż tour de France 
na co polscy kolarze nie są  jesz
cze p rzygotow ani. D latego  polski 
zw iązek  k o la rsk i u rządza jako 

generalną próbę 
„I bieg ko larsk i dookoła  w o je
w ództw a w arszaw sk ieg o " na 
p rzestrzen i 650 km.

Bieg odbędzie się m iędzy 7 a  9 
sierpnia.

W edług nais najw iększe szanse 
ma m istrz szosow y Ł azarsk i, k o 

larze górnośląscy  oraz ogranicze
ni z konieczności do gościńców, 
po k tó ry ch  tu łają się ustaw icznie,

nasi kolarze lw ow scy.
Bądź co bądź m am y też  m ali 

„tour de F rance".
7-OX---------

Alriośmy, to ja cy , tacy?
Dalszy ciąg m istrzostw lekkoatletycznych w Krakowie

D alszy  ciąg m istrzostw  lekko
a tle tycznych  okręgu k rak o w 
skiego spraw ił

naogół miłą niespodziankę, 
Uietyle w ynikam i, bo te z  nielli- 
czinemi w yją tkam i są

słabsze od lwowskich, 
ale napraw dę dobuym i w iele o- 
bieouijącym m ateriałem  ludzkim, 
jaki się na tych  zaw odach „obja
w ił". K onkurencje obsadzane sil
nie — w alki zacif-tc- W yniki u-

-Xox-

* Oiiertelny wypadek na górnośląskich
wyścigach motocyklistów.

R ozegrane ubiegłej niedzieli za
w ody m otocyk listów  na G órnym  
Śląsku

rozsław iły się smutnie, 
katastrofami.

Jedna z nich skończyła  się t r a 
gicznie i

ofiarą nieostrożności pudło 
życie  ludzkie.

Jeden  z zaw odników  inż. Nau- 
w id z M ysłow ic wpadł1, na  sk ręc ie  
szo sy  na nasyp  i podoono został

 xox-

jeszcze w ypchnięty  pnzez m ijają
cego go n ieostrożnie zaw odnika. 
Skutkiem  tego

w yleciał z  motocyklu  
i u d e rzy w szy  głow ą o d rzew o  — 
poniósł śm ierć na' miejscu. P oza- 
tem

jeszcze trzech jeźdźców po- 
niosło ciężkie rany.

bądź to sku tk iem  nieostrożności 
zaw odników , bądz też  dzięki źle 
oznaczonej trasie

Wojskowe mistrzostwa piłkarskie.
Diziś, 24 b. m., odbędą się: na 

boisku C ytadeli zaw ody  o mi
strzostw o  DOK VI na rok  1925, 
o godz. 15.30, m iędzy drużynam i 
19 p  ip„ 49 p. p„ 54 p  p. L 6 B.

--------- XOX-----

san.
Ju tro , 25 b. m.; o goćz. 17-15 

decyiduijące spotkanie zw ycięz
ców  z dnia 24, o Jtytut m istrza. .

Zwycięstwo Francji o puhat Oavisa.
W  N ordw yek  odbyw ają  się 

obecnie finałow e ro zg ry w k i g ru 
py europejsk iej o puhar D ayisa 

między Francja* a Holandją.
P ierw sze  rozg ryw ki p rzy  zde

cydow anej p rzew ad ze  Francji, 
przyniosły  jej zw ycięstw o. Laco- 
ste  pokonał T im m era 7:5, 7 :5, j i, 6:4.

 XO„x------

6:2, B orotza zaś ^Kodar 6:2, 6 4, 
8:6

N astępnego dniu w  g rze  pod
wójnej p ara  Br ugnon—L acoste  

odnosi ła tw e zw ycięstw o  
nad p a rą  Diemeskol i Van Len- 
n e P P  w  stosunku  6:1, 6.3, 6:8(1)

Atrakcje piłkarskie Lwowa.
W e Lw ow ie goszczą dwie za

graniczne, austriackie drużyny,

( w ałtu! Policja! Gdzie policja?
Warjat przez dwie godziny szaleje w bramie domu poło
żonego w śródmieściu, a policji jak nie było, tak niema.

(L.) W czoraj o godzinie 9-tej Zaledw ie jedna słab a  lam pa ga- 
w iecaór w biegł do redakcji jakiś zow a, k tó re j płom ień za ladla po- 
mężcziyzna i doniósł, że na ul. Ka- dmuchem  w iatru  p rzygasa , tli się
icczej pod nrem  6-tym  od godzi
ny  już

szaleje iakiś furjat
a  w szelkie poszukiw ania  za  po
s te runkow ym  o k aza ły  się da
rem ne.

N atychm iast zatelefonow aliśm y 
po k a re tk ę  Pogotow ia ra tu n k o 
wego, a rów nocześnie w spó łpra
cow nik „K urjera L w ow skiego" 
udał się na imejsce wypadku- 

Ulica Kalecza, jakko lw iek  poło
żona w  centrum  m iasta, jest 

Pogrążona w ciemnościach.

Han 'fi/ automobil;? we.
(^-) Teodor Szuw arch, w łaści

ciel dorożki sam ochodow ej, za
m ieszkały  przy  ul. R ycerskiej 25, 
jadąc w czoraj sw em  autem , Lw. 
7170, ulicą Kopernika peidził z ta 
ką szybkością, że u w ylotu  ulicy

W ronow skich najechał na 42-Iet- 
niego Józefa N adow icza, dozorcę 
miejskich kanałów , k tóry  po trą
cony padł na bruk i złam ał kość 
s taw ow ą.

Obniżenie cen mąki.
W  związku z dtecyzją Komitetu 

Ekonom icznego R ady  m inistrów, 
m ającą na celu obniżenie cen m a
ki w kraj-i, dow iadujem y się, iż 
obniżanie cen m ąkf dokonyw uje 
się stopm ow o w  całem  państw ie ; 
m łyny  poznańskie obniżyły  cenę

m ąki ży tn it j z 50 g ro szy  za 1 klg. 
na 42 grosze, zmi tk a  cen mąki w  
Małopolsee w ynosi już oko ło  15 
procent.

W miarę obniżania się cen  zibo- 
ża będą w dalszym  ciągu reduko
w ane ceny  mąki j p ieczyw a.

na je j rogu.
Kiediyśmy się prizedostati p o 

p rzez  tłum gawiedzi, w bram ie 
domu pod l. 6 ujrzeliśm y m ęż
czyznę la t około 30

prawie nagiego.
S iostra  i m atka w aria ta , k tó 

rym  je s t Leon Z arzycki
przez dwie godziny 

darem nie w o ła ły  ii szukały  poli
c jan ta . ’

D opiero o godzinie 10-tej p rzy 
jechała

karetka pogotowia ratunko
w ego

i po rozpaczliw ych scenach uda
ło się dyżurnem u lekarzow i i po
licji, k tó ra  z jaw iła  w tedy , k ie 
dy  inż nie by ła  po trzebna, u loko
w ać szaleńca w  aucie.

K aretka odfechała do szpitala, 
„ nasz w spółpracow nik  dow ie
dział się  od sąsiadów  następu ją
cych szczegółów  z przeszłóśści 
unieszkodliw ionego w arja ta .

Oto Leon Zarzycki był już od 
daw na um ysłow o ćhory  i w  roku  
1917 przez 9 m iesięcy przebyw ał 
na K ufparkow ie Następnie 

popełnił morderstwo, 
z a  k tó re  zo s ta ł skazany na pięć 
lat ciężkiego w ięzienia. W  czasie 
odsiadyw ania k a ry  — blisko dw a 
'a ta  tem u —

ożenił s ię w więzieniu

i n tezw yk.y  ten  w ypadek  w zbu
dził seuzację we Lw ow ie. P o  
w yjściu z krym inału, ow dow iał i 

ożenił się powtórnie 
z obecną sw ą żoną Kamilą. Z a
m ieszkali razem  u m atki Z arzy
ckiego p rzy  ul. Kaleczej 6, i' stali 
się

Postrachem spokojnych loka
torów,

wyprawiając dzikie awantury.
Na pytanie, dlaczego nie donie

siono o tem  policji, odpow iedział 
jeden z sąsiadów :

— Panie, ja
drżałem o sw oję życie, ten
zbój gotów  był mnie zabić

z a  to.
P o  oglądnięciu Pokoiku, k tó ry  

Z arzyccy  zam ieszkiw ali, ai k tó ry  
przedstaw iał

zupełne, zniszczenie
udał się nasz w spółpracow nik  do 
szpitala pow szechnego, gdzie go 
poinform ow ano o dalszym  losie 
obłąkańca. K iedy m ianow icie auto 
zajechało  na m iejsce — opow ia
dał dyżu rny  funkcjonariusz szpi
talny — podniósł Zarzycki taki 

straszny krzyk, 
że miimo spóźnionej pory  pow sta
ło w ielkie zbiegow isko. Z trudem  
ty lko  udlało się ulokow ać w arja ta  

w siatce
Poczem  powierzono go opiece sio 
stry dyżurnej.

zaproszone przez Pogoń i Ua- 
sm oneę. Z Pogonią rozegra na jej 
b obku  dw a m ecze Jutro i w  nie
dzielę, w iedeński Sem m ering __
doskonała zaw odow a drużyna.

Z H asm uneą zaś na jej boisku 
w K rzyw czycach, rozegra d ru 
żyna  z  G racu, Hakoah, rów nież 
ju tro  i w  niedziełę\ zaw o d y  to 
w arzyskie.

*zyskano następu jące:
Bieg 100 mtr.: 1) Guniplowi 

(Jutrzenka) 11.9 sek 2) Palu w  
(Grac.). 3) irblich (Crac.). B. 
odpadł p rzy  przedbieigu.

Bieg 110  mtr. z płotkami 
Balzer (W isła) 19.2 sek. 2) 'M  
now ski (W-). 3) Szum ieć 5?

Bitfg 200 mtr.: 1) B a’ ■ ; y
sła) 24.S sek. 2) Lub rmw 
(Crac.) 7 m tr. w  tyle. 3) Cb 
now ski (W.).

Bieg 400 mtr.: 1) T ruka (AZS 
55.9 sek- 2) Antes (AZS) o pierś 
3) M irecki (Crac.).

Bieg 1500 metr.: I) Ziffe (W.
4 min 42 sek. 2) T ruka (A 5). 3 
S alek  (W isła).

Bieg 10.000 mtr.: 1) S alek  (Wi 
słaj 36 m ir. 36 2 sek. 2) D obrzan 
ski (W.) 450 m tr. w  tyle. 3) Gro 
nowski; (Legja).

Sztafeta 4 >£-100 irtr.: 1) Cra 
cov.ia (w składzie Buchała, Lu 
baczew ski, N owosielski, Szu 
rniec) czas 47.6 sek. 2) W isła
5 mitr. w tyle. 3) C raoovia. 4 
M akkabi.

Sztafeta 4 >s 400 mtr.: 1) AZS 
(w składzie Antes, Recliowicz 
Duda, T ruka) czas 3 min. 4S sek 
2) W isła. 3) C racovia.

Skok w  dal: 1) Now osielsk
(G rauovia) 6 m tr. 18 cm. 2) Ow 
siak (W isła) 6 m tr. 7 cm. 3) Bal 
zer ęW isła) 6 m tr. 5 cm- 4) Bu 
chała (G racovia) 6 m tr. Nowo 
sielski osiągnął 6 rittr. 43 cm., at 
zahaczył ręką i len ślad policzo 
no. —

Rzut dysk.ein: 1) B alzer (Wi 
da) 32 mtr. 88 om 2) Buchał: 
(G racovia) 32 nu r. 55 cm. 3 
Florkiew icz (C racovia) 27 n tr 
55 om.

W yniki w ykazują p o p raw ę  
Jużo rekordów  okręgow ych zo 
siało  popraw ionych-

Zaw ody w y k aza ły  zadatk i pra 
cy. Z ludzi przedew iszystkier 
zasługuje na uw agę

Balzer z W isły, znakomity 
materiał na wielobójcę.

Zarząd W isły  pow inien dopił 
now ać tego św ietnego, skądinąd 
Piłkarza, bo szkoda m arnow a 
dla piłki tak  w idoczny talent lek 
koatl e tyczny

Z w yników  zaś
imponowały skok! w  dal, 

w  tej konkurencji K raków , posia 
dając czterech zaw odników , ska 
czących pow yżej 6 mtr., prze 
wyższy} nietylko Lw ów  
W arszaw ę.

ale

~xox-

rfes?k<j) zdobywa rekord światowy.
Znana z ipobyttji na zaw odach 

w  W arszaw ie, czdsizka Y!idlakova 
ooecnie podczas zjawodów lek k o 
atle tycznych  w  (Bernie M oraw 

skim u stanow iła  n ow y
rekord św iatow y w rzucie 

oszczepem ,
rzucając 32 m tr. 56 eini.

K l ę s i c a  g r u ź l i c y ,
150.000 dzieci szkół powszechnych choruje na gruźlicę 

1,800.000 dzieci ma ku niej skłonności.
W edług  opinji dra K onczyń-opmji

siuego, re e re n ta  hygjeny szkolnej 
M inisterstw a O św iecenia P u b ia z - 
nego, w szko łach  pow szechnych 
P ań stw a  Polskiegó około 

b% dzieci choruje na gruźlicę, 
a oko ło  60% dzieci ma mpwięk- 
szone gniiuZ'oły iim fatyozne z e 
w nętrzne.

Poniew aż w edług s ta ty s ty k i u- 
rzędow ej, liczba uczniów szkól 
pow szechnych  y y n o s i zgórą 3 
miliony, m arny w ięc w  szkołach 
w  tej chwili z górą 150 tysięcy 
dzieci chorych na gruźlicę, k tórą  
zarażają  re sz tę  sw ych  to w a rz y 
sz y  nauki, a około  1 miljion 800 
1 _ s ic y  dzieci skrofulicznych i do 
gruźlicy usposobionych.

Na całą tę  o lbrzym ią m asę dizie- 
ct gru; lcznyćh P ań stw o  posiada

zaledwie 500 łóżek  szpitalnych
i sanato ry jnych  — żadna akcj 
zapobiegaw cza nit je s t jarowa 
dizona,

W  in teresie  obrony P ań s tw a  
któ rego

ludność] grozi zdziesiątkow a
nie

r:zez gruźlicę, leży  podjecie prze 
R ząd natychm iastow ej akcji 
k ierunku  w zm ożonego subsyd jo  
wania insty tuc" op iekujących  si 
dziećmi w ogóle, a gruźliczem i 
szczególności. N iezbędną je s t ti 
akcja  na  wiiellką1 skalę.

D otychczasow e pó łśro d k i ju  
nie w y sta rcza , dalsze zw lekani 
ustaw odaw czego uregulow ani, 
sp ra w y  walki z gruźilicą groz 
nam ciężkiemi następstw am i.
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K R G N I K a .
W inszujem y: Dziś K rystynie-

|utro Jakubow i.
REPERTUAR TEATRÓW. 

Teatr Wielki.
Piątek , 24 b- m.: „L y z is tra ta" , 

|p e re tk a .
Sobota, 25 b. m-: „Księżniczka 

operetka.
Niedziela, 29 b. in-: „Kobietki 

iam pańsk ie“ , operetka.
P oczątek  p rzedstaw ień  piinktu- 

llnie o godz. 7.30 w ieczór.

b. pi.: „1 — 0“ , ko-
Teatr Nowości.
P ią tek  24 b. ip.: 

inedja F ranciszką  m acha.
Sobota, 25 b. m .: „Dzień in o c“, 

legenda dram . w  3 aktach S. An-
skiego-

Niedziela, 26 b. m .: „Dzień i 
noc“ , legenda cham. w  3 ak tach  
S- Anskiego.

P oczą tek  p rzedstaw ień  punktu
alnie o godzinie & w ieczór.

■—o—

Ruch w yd aw n iczy .
„ŚWIAT KOBIECY .

'Wiat Kobiecy" nr. 14-ty p rzy- 
>t 50 modieji suk ien  i  p iaszczy. 
st 4 P a ry ż a  o modzie. YYysta- 

d ek o rący jn a  w P ary żu . Solina 
śgerkir. m ałżeń stw o  w Uhuiach. 

t dom u ai k o n w ersac ja . Hum- 
nłpa,. '1 'ea iry  w arszaw sk ie  

akow skie, c. a. pow ieści „Bez 
|ży o  nie m ożna". O statu .a

rejwad/.ka (now elka). K urs 
m  ..k ro ju , w zory  robót Ste*- 

Sh. —  Do każdego  num eru do- 
czony arkusz  w zorów  robó t rę- 

uiycli.
„ECHO WYBRZEŻA'.

W  początkach  lipca izaczęła 
j y  chodzić w  P ucku  g aze ta  ty,go
li.iow a p. t. „Echo W y b rzeża" . 

Je s t to g a z e ta  b ezp arty jn a , in - 
m mująea o w szelkich  sp raw ach  
/uząeycli w y b rzeża  i m orza. 
P ie rw sze  num ery  zaw iera ją  li

n ie  a rty k u ły  o m ary n arce  w o- 
fimej, lotnictw ie m orsk iem , o 
nzbudowic w y b rzeża , w skazów - 

^la zw iedzających  w ybrzeże. 
„Lclio W y b rzeża"  nabyw ać 

|ioiżna w  k ioskach  księgarni dw or 
nvyeh  „R uch“.

IZ PRZESZŁOŚCI BUSZCZA. 
i Józef W idajewicz. Studjium lii- 
io ryczne, Poznań. F iszer i Ma

jew ski, 1925- S ti. 212. Cena zl. 8.
P o d  skrom nym  ty tu łem  g ru n 

tow na m onografia szm ata  ziemi 
kresow ej w w ojew ództw ! i tarno- 
polskiem. Dziś w ioska, n iegdyś 
m iasto, Buszazte miało ciekaw ą 
przeszłość- P oczątk i jego sięgają 
czasów  Jag iełły , k tó ry  obdarzy ł 
triem tia p ra w ie 1 lennem  jednego 
z licznych pionierów  pań stw o w o 
ści potskiej na Łw ych rubieżach, 
niejakiego Jana b  os zez o. m w iel
kiego rodu TuipOicizytków. Z i- 
mieniem jego w iqże się nazw a o- 
sady, obdarzen ie  jej p raw em  
tniejskietn, powutamie m iejscow e
go kościoła.

Rozległe stuc ja  źród łow e au to
ra i ogólna znajom ość dziejów  
— spraw ia, że  rozp raw a nabiera 
znaazenia ogólnego, powazujd, jak 
budow ano i jak zan iedbyw ano  
się w  p racy  około szerzen ia  pol
skości państw ow ej i kulturalnej 
na południow ym  w schodzie.

K siążka jego m oże s tać  się 
w zorem  takich p rac, z k tó rych  
ułoży się szczegółow a znajom ość 
kraju- M ają one i w ychow aw cze  
znaczenie i ikazują obyw atelom  
przeszłość m iasta lub w si, budzą 
w nieb poccu.cie łączności z 
„w czoraj" i odt<ow ieidzialność za 
- j u t r o L. Białkowski.

Zobaczyć Gorczyńską, a później...
Dziś pełna hum oru i finezji ko- 

[icdj-a M acka
,.1=0 ‘

ćaz. to nigdy), w  k tó re j kcnccr- 
pwa trójlka ulubieńców  naszych 

G orczyńska. Adwentowicz; i 
Justjan, d;i publiczności sposob- 
lo ść  rozkoszow ania sięw  siPiama- 
| l  grą, dochodzącą w edle sp ra-

! w ozdań p ra sy  clo szczy tu  a r ty 
zmu. — Św ietna  ta  kotneuja scho
dź i_ b e z pow ro tn te  z afisza, by  u- 
sitąpić miejsca reko rdow em u pod 
w zględem  kaso w y m  dram atow i 
Ańskieffo p. t. „Dzień i noc", k tó 
ry  grany  bęttz,c je sz c z e  tydko 
trz y  razy  t. j. w  sobotę, niedzie 'ę 
i w poniedziałeli'.

Jak się powinno łowić ryby
pokaże wam kurs rybacki w Bydgoszczy.

P racow nia R ybacka Państw o- 
1'ełJo N aukow ego Insty tu tu  Roi- 
|rcxegO w  B ydgoszczy  (ZaCsze 

donosi, żc dziesięciodniow y 
|u i's  ryback i odbędzie się w 

■i ześiitu 1925 roku i>oeząw.szy 
|J  dnia 5 w rześn ia .

O pla ta  za k u rs  w ynosi 30 ,/.to- 
I- cli, dla c. tonków  to w arzy stw  
lybackich  i rohiiczych 10 z ło tj dlii 
lizęd ińcy i państw ow i, ‘ sam orzą- 
lo w i i komunalni, jak o też  m ło

dzież ucząca się uw ohiioną jest od 
opłat- Id a  m łodzieży uczącej się 
niezam ożnej będą p rzyznane s|pe- 
cjailne zasiłk i o raz zapew niony 
bezp ła tny  l io Je g  w  B yd
goszczy. Zgłoszenia na k u rk  
wraiz z rów noczesneitn prlze sła 
niem opłat, na leży  n adsy łać  julż 
obecnie do 10 im E tó a  1925 ro k u  
pod ad resem  P  aicowni. K urs od
będzie się w raz ie  zgłoszenia silę 
conajnm iej 10 uczestn ików .

Kazimierz Tetmajer
ranny w  katastrofie samochodowej.

Z W arsz a w y  donoszą, iż do
rożka sam ochodow a na szosie 
C zerniakow skiej, w  pobliżu fortu  
D ąbrow skiego, w yw ró c iła  się 
skutkiem  zbyt szybkiej jazdy. — 
W szyscy  p asażerow ie  w ypadli i 
odnieśli lekkie rany . Byli to : zna

kom ity poeta Kazim ierz T etm a
jer, a r ty s ta  o p ery  H enryk  CoLon- 
.na i pani Jadw iga ZengltelLer. Po 
założeniu opatrunku p rzez  leka
rza pogotow ia ratuinikowmgo, u- 
dali się do hotelu, W którym  
miesizlkają.

Mickiewiczowi —  Naród.
K jnkurs na pomnik Adama Mickiewicza w Wilnie, 

Pierwsza naproda 10.000 zł.
G łów ny K om itet budow y pom- pro jek tów  andhi!teiktoniczr.ych w 

nika Adama M ickiew icza w  Wi'1
nie og łasza konk u rs  na pomnik 
A dam a M ickiew icza w  W ilnie. W 
konkursie  uczestn iczą  w yłącznie 
a rty śc i P o lacy  bez w zględu na  
p rzynależność (państwową.

W aru n k i konkursu  są  nastę
pujące:

Pom nik ma stanąć na  placu R a
tuszow ym  w  W ilnie w  otoczeniu 
izabudowań zw arty ch  przed  gm a
chem  b. R atusza. P lan  sy tuacy j
n y  w  skali 1:500 oraz widok, fo to
graficzny placu o trzym uje na ż ą 
danie k ażdy  z uczestn iczących  w 
konkursie  a rty s ió w .

Pom nik w inien m ieć ch a rak te r 
m onum entalny.

Na pomniku m oże b y ć  umiesz^ 
czony* napis: M ickiew iczow i N a
ród.

Pom nik wm ien być zap ro jek to 
w any  w  m aieria te  możlliwie naj
trw alszym .

P ro je k t pom nika dostateczn ie  
uplastyczniający ipiomysł au to ra  
ma być p rzy s łan y  w  m odelu .gip
sow ym . M odel ma t  yą  w  skali 
1:10 naturalnej w ielkości dla p ro 
jek tó w  rzeźbiarsk ich  (m odele

fk d ii  1:25 naturalnej w ielkości). 
P&zateim pozostaw ia się wolii au 
to rów  opracow anne rzu tów  r y  
su n k o w y d i, w idoków  persp ek iy - 
Wiiiazuyck1 i opisow.

K oszta  p rzesy łk i m odelu do 
W ilna ponosi Główmy Kom itet.

T erm in konkursu  u:pł* w a z  dn. 
1 lutego 1926 r. o godzinie 3 po
południu. A dres sk ład an ia  lub 
nadsyłan ia  p rac  konkursow ych : 
W ilno, Główmy K om net Budow y 
P om nika Adama M ickiew icza w  
W ilnie.

K ażda p raca  konkursow a w in
na być  opatrzona godłem  bez 
n azw iska  autora. Do każdej p ra 
cy  m a być dołączona k o p e rta  z 
tern sam em  godłem , a zaw iera ją 
ca w ew n ą trz  imiię i nazw isko 
oraz dokładny adres autora.

P rzy zn an e  i bezw arunkow o  
w ypłacone będą trzy  nagrody : 1 
— 10.000 zł., II — 8.000 izb, III — 
6.003 zł.

R ozstrzygnięcie  konkursu  na
stąpi nie później1 niż dnia 15 m arca 
1926 r. W y ro k  Sądu K onkurso
w ego  je st o sta teczn y  i nieoaw o- 
łalnyltea

DLA PIĘKNEJ PAWI.

Wrogowie mężczyzn.
Duży kapelusz.

Francuscy uczeni jako badacze rzeczy 
polskich we Lwowie.

L w ów  gości obecnie dwóch 
francuskich  uczonych, p rzy b y 
łych do nas dla studjów  nad pra
cam i o treści ży w o  nas obelio" 
dzącej. Jeden  z  nich p. Antoni 
M artel m łody docent U niw ersy te
tu pary sk ieg o  od diłużsżego już 
czasu pracuje w  Bibliotece Z akła
du O ssolińskich badając

wpływ- kultury p osk iej na 
W schód w  XVI wieku,

drugi, n iedaw no  p rz y b y ły  p. F ry 
d e ry k  Macler, profesor szk o ły  ję
z y k ó w  orjen tainyen  w' Paryjżu, 
poszukuje w  lw ow skich  bibljote- 
kach i a rch iw ach  ź róde ł do dzieła 

o osiedleniu Ormian we 
wschodniej Europie.

Wszyscy, którzy wułacie: Halloil
Do was zwracaję się nadobne telefonistki o poparcie 

słusznej sprawy.
D w a w iece telefonistów  i te le

fonistek zw ołano  w  W arszaw ie. 
D om agano się na nich podw yż
szenia płac, urządzeń h ig ien icz 
nych i em ery tu ry . Zupełnie słu
sznie, gdyż piraca jest w yczerpu 
jąca i denerw ująca.

P rz y d a ło b y  się i w e Lw ow ie

poiapszenie w arunków  pracy , co- 
by  niezaw odnie w płynęło  także 
na  lepszą obsługę abomeuitoiw.

Liczba abonentów  zw iększa się 
co raz  więcej, w obec czego nale
ża łoby  pom yśleć o pow iększeniu 
i lepszem  uposażeniu p racow ni
ków  i pracow niezok.

! n ń
Ogłaszajcie się w naszem plJmie!

Jako  k o n trast do maleńkiego- 
mocno na głow ę nasadzonego 
kapelusika, SKroninego kszta łtem  
i prawie miczein nie przybranego , 
po jaw ił się duży  k ape lusz  k tó ry  
nile jest specjalnie kapeluszem  w i
zy to w y m  i broń b o że , nie pow in
no się go n ak ład ać  do dancingu, 
lecz p rzeznaczenie  jego ^ s t  
w brew  dotychczasow ym  prawi
dłom m ody w yłącznie „spacero
w e".

O czyw iście nie nosi się go ra 
no atu też nile nadaje się on do 
kostium u angielskiego., lecz ty tko 
i w yłącznie do sukni lekkiej.

D uży  kapelusz roni się teiraz z 
g eo rg e tty . z fiicu, aksam itu , ve- 
łour chiffonu, z pilśni, lub w resz 
cie a  koronk i m ieszanej z geor- 
g e ttą  lub velour cihiffonem.

M odne są fasony p as te rk o w e  i 
podlgjęte lo n d a  często  m arszczo 
ne. sze ro k i kapelusz  dom aga się 
su tszego  p rzybran ia , w ięc k w ia
tów  u łożonych w  fan tazy jne b u 
kieciki, w  k tó rych  sk ład  w chodzą 
■kwilaty z  najrozm aitszych  stref 
Kuli Ziemskiej. Obok skrom nej a

tak  m odnej teraiz rezed y , w y 
chyla się postrzęp iony  kielich z ło 
taw o  zielonego sto rczyka, a o laaa 
ró ży czk a  rum ieni silę, n ik łym  ru 
m ieńcem  przy  pęcizku brunatna- 
w yeh  'żołędzi.

P iękne żó łte  P arad izy , albo kro  
sy  w e  w szy stk ich  m ożliw ych 
barw ach pyszn ią  się na -rondzie 
paster-ek lub sp ły w ają , aż na 
k a rk  pięknej w łaścicielki s tro jn e 
go kapelusza

Z filcu lub pilśni robi się tak  
zw ane „cow  boye" i „buffato bil- 
le“, k tó re  poupina sie od  czoła 
zdobną szpilką. ;

Z apew ne znajdzie duży  k ap e 
lusz w iele zw olenniczek, gdyż 
IPirawre każdej pani je s t  w  n*m do 
tw arzy , ale trzeb a  pam iętać, że  
do sukni k ró tk iej i obcisłej z a 
w sze lepiej i p ro p o rc jo n a ln e j w y 
gląda kapelusz m ały. N atom iast 
do sukien, p rzyb ranych  kloiszo- 
w em i falbanam i i godetam i, sze
roki kapelusz je s t bardziej niż 
m aty  odpowiedni.

Warszawianka.

Sęd doraźny w Stryju
uznał się niekompetentnym.

W  S try ju  odbyw ała  się przez 
2 d »  rozp raw a przed  sądem  do
raźnym . Na ław ie oskarżonych 
zasiedli bandyci: C iuła F ran c i
szek, G ryndżuk, M:iiszyńisk; i Żó- 
rek S tan isław , oskarżeni o na
pad  bandycki w  diniu 7 b. m. na 
dom  Jakóba M ajera Leli,rera, li
czącego 74 lat. B andyci w  nocy 
zahrali z kom ory rozm aite  w ik tu 
ały, a następnie w padli do m iesz
kania, gdzie w szy scy  leżeli już 
w  łóżkach. B andyci grozili Leli- 
rerow i zastrzeleniem  i

żąaaii wydama pieniędzy.
L elirer usiłow ał zbiec. Bandyci

przydusiii go pierzyną
i znbtali kosztow ności, w artości 
kilkuset złotych.

ścigam  po napadzie przez w y
w iadow ców , strzelali do n.ch, — 
orzyezem  

wywiadowcy Kądnik i Kore
cki zostali zranieni. 

iPodsadini przyznali się do w i
ny, tłum acząc się nędzą.

P o  przesłuchaniu poszkodow a
nych  trybuna ł uznał się niekom- 
petemitnyin i p rzekazał sp raw ę 
zw ykłem u sądow i. B andyci staną 
w ięc przed sądem  przysięgłych.

Zrównanie zaopatrzenia emerytalnego.
W nagrodę zostali członkami honorowywi.

W ydzia ł Pow szechnego  S to 
w arzy szen ia  em ery tów  p aństw o
w ych, woj-skuwych i kolejow ych 
tudzież w dów  i sieró t jp© nfcb we 
Lw ow ie ul. K ilińskiego 3 obrado
w ał on-egda-j nad ooinyślnem  z a 
łatw ieniem  sp raw y  w yrów nania  
zaopatrzen ia  em ery ta lnego  pol
skich em ery tów  w szelkich  k a te - 
gorjii. Dzieło to w ielkie p rzy sz ło  
do skutku, dzięki życzliw em u a 
gorliw em u poparciu subkom ifetu 
dla sp raw  em erytalnych , w y ło 
nionemu ze Sejm u, a złożonem u 
z posłów : pp. Z agajew skiego , d ra  
S om erste iha , K uryłow icza t O- 
stiow skiego.

W  uznaniu zasług  około p o 
m yślnego załatw ienia pow yższej 
juKOteż sp raw y  zrów nania  pobo
rów  ta k  zw anych zaborczych  c-

m ery tó w  z  polskimi, k tó ra  w edle 
w yw iad u  udzielonego prezydijium 
Pow yższego  stow . ze  s tro n y  w y 
bitnego członka w spom nianego 
subkom itetu  —  ma s-ię znajdow ać 

na najlepszej drodze- 
nadał Vvy-dziiał Pow sz. Stow, e- 
tnery tów , pow yżej wymień,ib-nym 
posłom

godność członków honoro
wych

Powisiziedm ego S tow arzyszen ia
em ery tów . Dzięki bowiem ich 
n ieustannym  zabiegom  przez zró 
w nanie poborów " w szy stk ich  e- 
m ery tó w , zniknie z:e św ia ta  Wiel
ka; k rzyw da, p rzez Której usunię
cie z jednają  sobie decydujące 
czynniki, ogólną w dzięczność ca
łego ■społeczeństw a.

WŁOŚCIAŃSKI
BANK KREDYTOWY

(SPÓŁDZ. Z D6R 0DP )

p r z e n ió s ł  sw oje biura do realności 
‘■rzy ul. K O Ł Ł Ą T A J A  8 ,  II. p iętro 
Telefon 35 03. — Bank przeprow adza  
w szelkie transakcje bankow o handlow e 

i zb o żo w e. 2185

NAJWIĘKSZA W  MAŁ0P0LSCE HURTOWNIA ARTYKU ŁÓW  
LITURGICZNYCH i DEW0CYJNYCH

|)oi.iczona z własnemi wytwórriami i delajliczną sprze- 
lażĄ w pełnym ruchu, posiadając monopol prawic na 
tużych terytorjach Rzeczypospolitej, z wyiobioną i stalą 
dientelą, z obrotem rocznym kilkaset tysięcy iłolycli 

i dająca pokaźne zyski, 
a a t y o h m i a a t  c l o  s p r z e d  a n i a , '  
>owody niezależne od instytucji. Tylko poważni refle- 
ktanci z gotówką kilkudziesięciu tysięcy złotych, zgła
szać się mogą pod naresem: Dyreki.Ji Banku dla Handle 

i Przemysłu, Oddział w Krakowie 2171

NIFHYWAŁA OKAZJA!
PIERW SZORZĘDNA KAWIARNIA i RESTAURACJA 
bardzo nobliwie urządzona ze ślicznym lotnim 
o g rrlem , mieszkaniem wolnem, jest pod kurzy- 
stnemi warunkami z domem lub bez do sprzedania 
ewentl, do wydzier.awienia. — Poważni reflektanci 
zechcą się zgłosić: GAbflIELEWICZ, Kaw arnia Astorja 

dawn. Grandka Toruń, Konopnickiej 4. 2187

Bank Gospodarstwa Krajowego
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5,
załatwia wszelk a operacje banknwe, przyjmę|e gotówkę 
na: a) rachunki bieżęce oprocentowane podług u- 
mowy; b) asy gna ty kasowe płatne okazizielową opro
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie jd  term.nu wypowiedzenia i c) na Ksią

żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów eszczędnościowych i spłatą procentu 

gwarantuje Skarb Pai.stwa. 21s4
Oi)DZI/,ŁY: ,nii jski Sienna 17, w Andrychowie, 
iteitej (B.elsko), Blałymsio^u, Bydgoszczy,Cieszynis, 

Drohobyczu,Katawicsch,Kołomyi Krakowie, Lubli
nie L zowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy
ślu, Ró yn^m, Stan-slawewie, T anow ie, Wadowicach, 
Wilnie i Żywcu Przedstawicielstwo w New-Yorku.

. opierajcie ceie Towarzystwa  
Szkoły Ludowej

Kupno i sprzedaż.

L/U PiĘ fortepian lub piani- 
no w przejeździe przez 

Lwów. Podać firmę i cenę 
ostateczną. Zgłoszenia Admi
nistracja „Kurjera Lwow
skiego" ped .Przejezdny" 
okazicielowi inseratu 2182

M ie s z K a m a ,
O STUDENTÓW Ślązaków 

poszukuje pokoju we 
^wovde od 15. września b r 
Łaskav.e o itrty  uprasza się 
pod adresem: K. Dyba, Cie-" 
szyn ul. Przykopa 38. 2)73

Nauka i wychowanie.
C  rrh N Ó G R  LF1CŻNY 111- 
^  1 stytut. Warszawa, 
Mokotowska 39, wyucza za
interesowane osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezpłatnie 
stenografji, ceLam rozpo
wszechnienia tejże. 2177

K  C 2 J Y C  JŁ £
( p o < ?  L w o w e m ! ,

PRZ?m S S ?  (F A B R Y r7N ^ KIE,GO’ f e 23 f 'gatką Pu "CFLE BUDOWLaNE, ■ jm n n  L  J  ABRYCZNE) pracę pod magazyny, składowiska, oraz grunta
groiiom ^zne do sprzedania. Przez objekf przechodzi tor kolejowy i kiorunau Brzezan.

f,rUn-«0VRiP0| f z 11*3 -NA PA^LKACH' za parkiem Łyczakowskim, obok boiska 
„Hnsmonei . Bliskość tramwaju elektrycznego, dogodna komunikacja i proponowane 
przyłączenie miejscowości do Lwowa, stwarzają dostateczne warunki na założenie 

I L „  _ _  _ kołonji miejskiej. 2123
C Ł , I V  “ V f S K I J v .  DOGODNE S P ŁA TY  RATALNE.
SWr* ; o s z e n i a przyjmuje i udziela wyczerpujących Informacji: " V h

BANK ZIEMIAN s  a  .  we Lwowie, ul. Kopernika 4 il. p.
(Oddział parcalacyjny) od godziny 9— 3 ciej.

P A H C E l KI b u d o w l a n e
a r™ w  W o d n i e  o b o l e  l , - . v o v v „

23 SŁ1Żeń kw Na d0KJdne sWaty ratalne.
I (CELA BULllWLANA we Lwowie ulica boczna Listopada
ou k ro k ó w  o ) D rzystanku tra m w a jo w e g o  o o b s za rze  410  są żn i kv-adr. c zę ś c io w o  lub 
w  catosc. oo  s p r^ u a m a  Inform acji Uuzlela

BANK ZIEMIAN S. A. we Lwowie.
ul. Kopernika L A J L p  (Odjżg ł  parcelacyjny). O d  g o d z in y  9 tej dn 3-ciej. T e le fo n  N r. 156.

Rozkła,1 jazdy p o c i^ ó w  pospiesznych i osodewych
Ze Lwowa oachodzg:

Przez: Do Czh » o d ja zd u

K r a k ó w

Befzec>Ke-
jowiec

P rzew orsk”
R o z w a d ó w

S ap le iankę-
W łodzitnierz

K ra sn e

S try j

S a m b o r

C h o d o ro w

Do;

* Kursuje o l
A  Od

C ieszy n a
Katowic
Piotrow ic
Poznania
Żyw ca
Chełma
Warszawy
Łodzi 
Warszawy 
Grajewa 
Kowla 
W ilna

iłrodów
Podwołoczysk
R ó w n eg o
Tarnopola
Wilna

Z d o łb u n o w a
Borysławia
Ławop.zndgo
Now. Z agórza  
S ia n e k
Kołomyj i 
Sniatyna 
Stanisławowa
Jaworowa 
Podli aj ec 
Rawy Ruskiej
Stojanowa

VI, do 3J. VIII

7-40
1010
3*łł5, 18*20, 20-55 
15*25 przez Katowice 
0 0 5
17-45
1410 , 17*45A» 23*15
17 15 p. -Skarżysko 
11*15, 19-30
10-10 przoz Kowel 
18-50
1 0  10 przez Kowel- 

Brześć-Biały stok
10-20
9*35f, 23-20 
13 55, 22-2 i 
0-30,9-35 10-12 23-20 
2 2 ' 2 0  przez Sarny- 

Barunowicze 
13-55, 22-20
9-35, 19 25, 23-55 
0-aU. 1605*, 17-05
8 00, 23-45 
14-30
14-00
9*4010*05 20-00 23 00
6-50
7-05, 17-30 
7-35, 17*08 
8" lO
ti-50, 17-38

p"Jaiifuw» ^rzyohodzg:
P r z e z C za s p r z y ja z d u

K r a k ó w

R ej o w i e c -
Bełzec__

R o z w a a o w *
P r z e w o r s k

W ło d z lm ie r z -
S a p ie ż a n k ę

K r a sn e

S try j

S a m b o r

C h o d o ró w

Z:

C-eszyna 
Katowic 
Piotrowic 
poznania  
Żywca
Chełma
W Qr a za wy
Łodzi 
Warszawy
Grajewa 
Kowla 
Wilna

Brodów
Podwołoczysk
Równego
Tarnopola
Wilna

Zdołbunowa
Roryaławia
Ławoeznego
N. Zagórza 
Sianek
Kołomyj i 
Śniatyna  
Stanisławowa
Jaworowa 
Podhajec 
Rawy Ruskiej 
Stojanowa

22-00
19-05
ti-15, 8*20. 17-20 
12-35 przez Katowict 
9 50
19-50
6-00, 11*45
750 Skarżysko 
S 45, 18-10
17-35 przoz Kowel 
8-40
17-35 przez B iały
stok-Brześć-K owel

9-2o
12-00, 16-55 
7-lo, 16-20
6-15 12‘0 0 16*55 21*45
7-10 przez Barano- 

wicze-Sarny
7-10, 16-20
725, 16*00, 17-55
9-52, 22-10, 23-17 8 
7*00
10-00, 19-10
12-10, 21-30 
5-45 9*25,17-0017-30

7-30, 17*40
7-50, 21-10
8-25
9-o0, 18-45

Ceny oałoszeń ' £ a ^ iersz m-n^etr.: Zwyczajny
J  -  w « t c i i  ł^Drobne,ogłoszenia za kaidv w V 

Nakładem Lw Sp. Wynawnlczej, sp z ogr. porT

otojanowa y ou, ł n 40
i» ' “ V ” dnie P°P^z®dzające święto rz.-kat. oraz w soboty z wyjątkiem 15. VIII
K ,j°Wca P0L1, |  p o ^ ę r e n y ; ^ s °d Tarnopola pociąg osobowy, g Kutsojo „d 5. VI. d„ 31. 

w niedz lę z wyjątkiem 28. VI, oraz w św ięta rz.-kat. z wyjątkiem 15 VIII. VIII

Z drukami Polrkiei we Lwowie Cborążczyi„„ 17. Te.el. 29 19. poo zarząden. Z. Kiełbumewlcz? Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński,


